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Przed obradami Ligi Narodów. 


Minister Zaleski w drodze do Genewy. — Skład delegacji szwedzkiej. 
Jakie stanowisko zajmie Szwecja i Belgja. 


WARSZAWA. 25. sierpnia. (Pat). Dziś | 
© godz. 9.45 rano wyjechał ekspessem do, 
„Atyża p. minister sprawi zagr. Zaleski. Na 
Worcu żegnali ministra przedstawicieli 
„orhusu dyplomatycznego oraz grono Wyż-, 
szych urzędników. ministerstwa spraw. 
śranicznych z wiceministrem Knollem na | 
czele, 

„ BERLIN, 25. sierpnia. (Pat). „Berl. Ta-| 
` N omawiając podróż ministra spraw 
sranicznych Zaleskiego do Paryża i 
„Tukseli zwraca uwagę na to, że poza spra- 
4, „wyświetlenia zagadnień Rady Ligi Na; 

LW minister Zaleski pragnie zasięgnąć | 
Yh miejscu informacji wi sprawie Eupen i 
lalmedy. 
~ BERLIN.. 25. sierpnia. (Pat). Voizi 
ada donosi. że wraz z delegacją rządo-' 
„| uda się do Genewy przedstawiciel so- 
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cjalistów niemieckich Dr. Breitschcidt i de- 
egat niemieckiej partji ludowej baron | 

ieinbaben. | 
Si SZTOKHOLM. 25. sierpnia. (Pat). — 
Skład delegacji szwedzkiej na Zgromadze- 
a DAE 


zas zlikwidować zatarg żyrardowski. 


mi- 
nister spraw! zagranicznych Loefgren, były 
minister spraw, zagranicznych baron Marx 
de Wirtenberg. Przedstawicielem Szwecji 
wi komisji reorganizacyjnej będzie nadal p. 
Sjöborg. 


nie Ligi Narodów będzie następujący: 


BERLIN, 25. sierpnia. (Pat) „Voss. 
Ztg.' donosi ze Sztokholmu, że jakkolwiek 
rząd szwedzki zamierza poprzeć na sesji 
kyrześntowej wyłącznie kandydaturę Niumiec 
na stałe miejsce w Radzie Ligi, to jednak, 
jak wykazała zresztą sesja marcowa Ligi, 
oraz ostatnia konferencja państw północ 
nych w Kopenhaaze. nie przesadza to w 
niezem stosunku 'Szwkecji ao postulałów 
Polski i Hiszpanji jak również do planu 
włoskiego w: okresie późniejszym, t. zn. po 
wejściu Niemiec do Ligi Narodów. 


BERLIN, 25. sierpnia. (Pat). „D. Alg. 
Ztg. dowiaduje się z Brukseli, że Bełgja 
poprze projekt powiększenia stałych miejsce 
w Radzie Ligi, ale dopiero po przyjęciu 
Niemiec do Stowiarzyszenia Narodów. 
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Olbrzymi wiec robotniczy. — Robotnicy przyjmują propozycje rządu. 


WARSZAWA, 25. sierpnia. (Tel. wł). 
żyrardowskich trwa 


Zat 


“arg w zakładach 


lej. Dziś odbył się olbrzymi wiite robotni-jrządu t. j. 
Jo przeszło 6-cio tysięcznej masy ro-|pracy przy wprowadzemu komisji miesza- 
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| thiczej przemawiali tow. pos. Dobrowol-|nej. 


d.- Drezes tow. Socha i inni. Po ożywionej 
Sk asji odrzucono nową propozycję p 
ku 


Polityka żywnościowa rządu. 


mite 1 RSZAWA, 25. 8. (Pat.. Na posiedzeniu ko- 
Pod ekonomicznego ministrów dnia 23. i 24. bm. 

brzewodnictwem ministra skarbu Czesława Klar- 
Przyjęto na wniosek ministra spraw 'wewnętrz- 
Młodzianowskiego cały szereg uchwał dotyczą- 
(ora państwowej polityki aprowjzacyjnej w roku 
Bie" arczym 1926/27, oraz określających kierunek 
nę Przyszłość, Między innemj komitet ekonomiczny 
OMNEŁ konieczne udziejenje przez Rząd Związkom 
Rapte h bądź Związkowi Spółdzielni spożywczych 
Stwgy oiskiej pomocy w uzyskaniu kredytów na 
w zenie rezerwy zbożowej w ośrodkach przemysło- 
Większych miastach, która to sprawa nie- 
ie przez poprzednie rządy uznana za pilną 
ła dotychczas zreajizowana. Komitet przyjął zæ- 
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skiego. której przyjęcie rówinałoby się ;komisarza rządu. 


zupcinemu upokorzeniu pracujących. Na- 
tomiast robotnicy zgadzają się na propozycję 
na wprowadzenie reorganizacji 


W końcu uchwalono, że w obecnej sy- 
tuacji jedynem iwlyjściem będzie powołanie 


sady znowejizowania ustawy o zabezpieczeniu podaży 
trzeamiotów powszechnego użytku z 29. grudnia 1925 
na podstawie których zostanie opracowany przez mi- 
sterstwo Spraw wewn. projekt rozporządzenia Prezy- 
qaenta Rzęltej Polskiej i wniesiony na najbliższem po- 
siedzeniu Rady ministrów. 


WARSZAWA, 25. 8. (AW). Epidemja szkarjatyny 
zatacza tu coraz szersze kręgi. Obecnie zajętych jest 
w szpitajach rmiejskjch 600 łóżek. Magistrat zamierza, 
wobec braku pomieszczenia chorych, zamienić czasowo 
jedną ze szkół na szpital. 
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Lwów, piątek 27 sierpnia 1926 


We Lwowie miesięcznie 
z dostawą do domu. .. 
na prowincji os e a eie 
za granicą 
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Min. Makowski o Radzie prawniczej. 
| WARSZAWA, 25. sierpnia. (Tel. wI.) 
Minister sprawiedliwości Makowski udzielił 
przedstaiwiciełowi jednej z ajencji wyjaśnień 
wi spralwie zakresu i sposobu działania, ma- 
jącej powistać w najbliższych tygodniach 
Rady prawniczej. Między innymi oświad- 
czył minister Makolwski. wszystkie pogloski, 
umieszczone iwi prasie o składzie osobowym 
Rady me mają nie wspólnego z rzeczywi- 
stością. gdyż dopiero na dzisiejszej Radzie 
ministrów będzie mowa o składzie osobo- 
wym Rady. Sklad Rady zostame ustalony 
prawdopodobnie dopiero w przyszłym ty- 
godniu a pierjwsze plenarne posiedzenie Ra- 
dy odbędzie się 15. września. 


ODPRAWA GENERAŁÓW. 


WARSZAWA, 25. 8. (tej. wł). Dziś o godz. 10 
rozpoczęła się w gmachu Szkoły Podchorążych 0d- 
trawa generałów pod tprzewodniciwem marszałka Pił- 
sudskiego, przy udziaje drugiego wiceministra, spraw 
wojsk. gen. Fabrycego i szefa sztabu generajnego gen. 
Piskora, | 


STAN. WOJCIECHOWSKI WYKŁADOWCĄ. 

WARSZAWA, 25. 8. (tej. wł.). W zbliżającym się 
roku szkojnym Stan. Wojciechowski rozpocznie w 
Wyższej Szkoje Handlowej wykłady z dziedziny koore- 
racji. Rada Tow. Koop. wysuwa Wojciechowskiego 
na dyrektora Instytutu nauk spółdz. który znajduje się 
w Krakowie, a z nowym rokiem ma być przeniesiony 
do Warszawy. 
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ZNÓW ZAMACH NA POCIĄG W NIEŃŃCZECH. 

HĄNNOWER, 25. 8. (Pat.). Na stacji kojejowej 
w Hijle pod Lubeką, nieznani sprawcy nastawiwszy źje 
zwrotnicę, usitowaji dokonac zamachu na pociąg oso- 
bowy. jednak dzięki przytomności umysłu maszynisty. 
pociąg, który wjechał na śjepy tor, został zatrzymany 
w ostatniej chwili i uniknął katastrofy. Śledztwo w 
sprawie katastrofy pod Lejferde nie dało dotychczas 
żadnych pozytywnych rezujtatów, mimo, że podejrzani 
o zamach przebywają nada! w areszcie i poddani 


zostaji szczeęgółowemu badaniu. 


POWROTNY LOT PRRYŻ — TOKIO. 


CASABLANCA, 25. 8. (Pat.). O godz. 9.52 |otnik 
Pellerier Oisy odiecjał przez Madryt do Paryża. Jest 
to ostatni etap znakomitego lotnika z przedsięwziętego 
przez niego raidu na szybkość. 


Publicysta angielski Henry William 
Steed był niedawno w Polsce i (wrażenia z 
tego pobytu przedstawia w miesięczniku 
„The Review of Reviews“. Szczegó:nie zain- 
tercsowal się osobą marsz. Pilsudskiego, © 
którym wyrobił sobie następujący pogląd: 

„Uważam go za filozofa — joctę — żoł- 
nicrza którego inkiinacje pociągają raczej 
do czynów. aniżeli do studjum metalizyki 
czy kreślenia sonetów. Mam przekonanie. 
że jest całkowicie bczinteresownym i obc, m 
wszelkiemu samolubstwu. jakkolwiek za- 
zdrosnyn: o Poiske i jej dobre imię uie 
mniej. niż Eljasz był zazdrosnym o Boga 
Zastępów. Z krwi jest raczej, jeż-li nie zu- 
pełnie Litwinem. z wychowania i z aspiracyj 
jest nawskróś Polakiem. Podobnym j st mo- 
że do nicjednego z owych wielkich Szkotów 
czy Jriandczyków. którzy wprowadzał: 
władztwo britaj kie w fndjech lub przyczy- 
niaii się do rozrostu Dominjów. Jednak IĘE 
wa zachowa!'a miejsce bliskie jego serca i 
może mu ufać, iż nie podejmie on niczego, 
coby miało bezcelowo zranić uczucia Litwi- 
nów lub zbudzić w nich podejrzen e zamla- 
rów zawładnięcia Litwa jw interesie Po.ski". 

„Stanowisko. jakie M;rszalek zajmuj» w 
stosunku do Rosji nie jest bynajmniej nic- 
życzliwe. Ci. którzy przypuszczają j.go bez- 
względną wrogość dla Związku Sowieckiego. 
moga się mylić. Na szczęście niema żadnych 
danych na możliwość kryzysu w rosyjsko - 
poisk.ch stosunkach. Wie oznacza to wcałe, 
aby M:rszałek Pilsudski zachw.cał się bol- 
szewickiemi metodami, lub t:ż bral sobie 
„Dyktaturę proletarjatu'. czy jakąkolwiek- 
bądź inną dyktaturę. za wzór do naśladowa 
nia. Ten człowiek. który zaostrzył broj, co 
skruszyła więzy jego ojczyzny i który stwo- 
rzył armię. co wyrzuciła nażazd bo.szćw.c- 


ki z pod Warszawy w 1920, nie jest skłonny! 


do rrzejmowania m:tou sowieck ch. A dia- 
tegoż sam.go powodu nie jest prawdo? oiob- 
nem. aby miał on popierać faszyzm, w ja- 
kicjbądź formie, z chwilą gdy faszyzm, we 
względzie metod. jest dalszym ciągiem bol- 
szewizmiit... 

„Ci, którzy znają intencje Marszalka, 


nie uważają go również za wroga Niemiec.) 
Krążą w kim przedmiocie liczne legendy, 
rozszerzane by mu zaszkodzić, w' znacznej 


FRANCISQUE PARN. 


Eliksir życia. 


Od chwili, gdy jed:n ze stoł.cznych 
dzienników zamieścił wiadomość, że ojciec 
Jerome Piechaud, witśniak i właściciel win- 
nic, wkończył sto trzeci rok życia, starzec 
stał się sławą wioski. a nawet całego depar- 
iamentu. + 

I p. Ramondois. aptekarz z pobliskiego 
miasteczka. opuścił skiep i wybrał się w od- 
widziny do starca, Znalazł go w chacie. -— 
Stary trzymał na kolanach wielką szkla- 
nicę wina i macal w niej chleb. Obok zaś 
rozsiadł sę jego wnuk Antoni, p ęćdziusię: 
cioletni wi. Śniak. z żywemi i spr.tn mi o- 
czkami w spalonej od słońca twarzy. 

Okcje przyzwyczaili się już do ciągłych 
odwicdzin ciekawych ujrzenia stea. Po 
pierwszych słowach przywitania stary od- 
razu rozpoczął opowiadanie. Wiedział, że 
czekano na to. 

Opowiadał więc szybko i z wieiką wipra- 
wą: : 
— Nigdy nie piłem kawy, ani herbaty, 
ani wódki” Tylko wino ! Wstawałem ze «łoń- 
cem, a zasypiałem z kurami. A bieda u nas 
była straszna! Doskonale wszystko pamie- 
tam ! 

Prawdę powiedziawszy. starzec niewiele 
już sobie przypominał. Jedyne rzeczy. któ- 
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Usudskim 


części w nicmieckich dziennikach, śładu nie 
znalazłem na ich potwiedzenie....* 
W zakończeniu pisze Steed: 

i „Zbliżających się do Marszatka Pitsud- 
skiego uderza zawsze to. co nazywają u nie- 
go poczuciem przyszłości. Dostrzega on już 
dzisiaj młodą generację, wyswabadzającą 
się z iradycyj przeszłości. kiedy opór wła- 
dzy byl obowiązkiem pafrjotycznytm. a współ 
dzialanie z nią bylo iraktowanc narówni ze 
zdradą. Podczas kiedy niektórzy Polacy, na- 
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Wzrost dochndów manopolu 
tytoniowego. 


lud O O OM O N O NE 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


poleca na sezon S 


do szkół powszechnych, średnich i zawodow. 


| „złonkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 
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wet z pomiędzy jego rówieśnych. narzckają 
na brak współczucia i zainteresowania u 
imiodych pokoleń dla walk i dla dążeń. ja- 
kim służyli ich ojcowie, Marszałek spogląda 
w przyszłość i dostrzega nadzieję narodu 
w iem, że Polacy staną się politycznie odno“ 
wieni, tak jak stali się zjednoczonymi fi- 
zycznie. Jeżeli w tym względzie jest on ma- 
rzycielem. to może powołać się na to. że z 
jcgo mrzonek dotychczasowych niejedno 
spełniło się po części dzięki własnym jego 
czynom. Zaś prostota jego trybu życia i 
oczywista szlachetność jego celów stanowią 
jdobry wzór dla ogółu jego rodaków*. 


a Ludowa 
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zwolny 


miec do Pojski, który dotąd uprawiano na większą 
skalę. Najwyższy frzyrost konsumcji wykazują woje- 


wiództwa: Poznańskie, Pomorskie i Śląskie. Ogólne 


W r. b. zyski modopoiu tytoniowego przewyższą | spożycie tytoniu w r. b. wyniesie prawdopodobnie o7 


grejiminowaną na r. b. sumę dochodu o 40 do 50 milj. 
złotyca pol. Zwyżka ta tłómaczy się po części podro- 
żeniem wyrobów tytoniowych, poczęści zaś wzrostem 
| konsiumcji, która podniosła się bardzo znacznie po 


fżniwaca tegorocznych. Do wzrostu konsutmcji przyczy” 


nilo się również zaprzestanie szmugqju tytoniu z Nie- 


|re naprawdę pamię'al, była wizyta marszał- 
Ika Canroberta w miasteczku i upadek z 
| wozu, kiedy to złamał nogę. To też wnuk 
į łego, Antoni, uprzedzał gościa: 

| — Nie trzeba tego wszystkiego brać 
iserjo. Pamięć mu już nie dopisuje. Pamiq- 
[ta tyiko o jedzeniu, co mnie spora kosztu- 
je. W tym wieku człowiek wymaga starań 
i opieki! - 

P. Ramondois skorzystał z chwili i wy- 
jaśnil powody swej wizyty. 

— Domyślałem się łatwo, że nie jeste- 
ście bogaci. To toż mam zamiar zapropono- 
wać wam pewien interes. Jestem apteka- 
rzem. fabrykuję doskonały syrup i mam za- 
|miar sprzedawać go pod nazwą: „Eliksir 
izycia' | Przyślę kilka tak'ch fraszek wasze- 
mu dziadkowi i dolączę banknot stutran= 
kowy. i 
A Go panu <hoe od nas? 
| — Nicwicle — odrzekł aptekarz. — Dzia- 
jdck podpisze mi list, który ogłoszę w pi- 
snzach 1 w którym poświadczy, że dożył 
tak późnego wieku [tylko dlatego, że pił 
zawsze mój (eliksir. 
| Ależ to kłaristwo ! 
| — Które nie (wyrządzi nikomu szkody 
4 
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— zapewnil go |aptekarz. 

Wieśniak namyślił się. 

— To warte jest pięćset franków 
rzekł — a stary nie umie pisać! 

—- To nie nie szkodzi. Dacie mi ustne 
pozwolenie : ( 

P. Ramondois wyjechał ogromnie za- 

wolony. I już ipo kilku dniach w pismach 


|do 


koło 28 knijj. kg., gdy w r. ub, wynosiło 20 milj. 

Dja zaspokojenia [potrzeb ludności wiejskiej kre- 
sów wschodnich Poj. Monop. Tyt. zamówił w Rosji 
Sowieckiej znaczne pnartje, kijkaset tysięcy klg. t. zw: 
„inachorki *. 


ukazały się zaw'adomienia: „Hieronim Pie* 
chaud, starzec, który liczy obecnie sło t zy 
lata, pisze nam. że wiek ten zawdzięcza wy” 
;lącznie naszemu znakomitemu eliksirowi żyź 
„cia. Preparat tn można olrzymać u p Ra- 
mondois, w aptece w Saint Romars. Kiakon 
10 franków“. 

Już po dwóch miesiącach aptekarz: nie 
mógł nadążyć z (wysyłaniem eliksiru. To 
jbył doskonaly pomysi !!! 

Ale niestety, nicmą nic pewnego na tej 
aszej ziemi. 

Uplynęlo zaledwie sześć miesięcy od 
czasu wizyty p. Ramondois, gdy pewnego 
| hlodnego poranku zawitał (do aptekarza 
jAntoni Picchaud. W |czapee na bakier, na* 
„Inarszczony, rozpoczął swą przemowę: 

i — To nie może dłużej trwać — za 
wolal, uderzając kijem w podłogę — cała 
wieś śmieje się z nas. Wszyscy wiedzą, że 
jstary nie umie pisać i że list jest kłam” 
jsiwem! A inni znów się pytają, skąd brał 
|przez całe życie pieniądze, by kupować pań” 
jski eliksir po iezterdzieści franków za Jitr l 
| Przyjechałem więc do pana i zabrania 
dalszego umieszczania tego listu w; gaze 
itach. Prawo jest po mojej stronie. 

| Pan Ramondois oponował: 


re 


— Przecież daliście mi pozwolenie na t0+ 
ogloszenie. Byłem przecież iw tym. celu 
was! z 
— Czy pan ma to na piśmie, czy te” 
pan świadków ? 

— Nie. Ale... 
— Bez ale. Jeżeli pan będzie w. dalí 
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[widzą nawet źdźbło w oku biźni.go. a nie 


Giesy PraAaSy » i İsa skłonni do przyznania się do wlasnej 


|winy. Pisma niemieckie rozpisują się zawsze 


Skutki rządów Witosa i jego poprzedników. — Przewrót w Grecji. z lubością o katastrofach kolejowych. któ- 

km | re wydarzają się zagranicą. U wykoiejeniu 

„GŁOS PRAWDY" przytacza wstrząsające i jerowaniu korupcji, jako ceny za wierną służbę [ar- | gjo pociągu pod Starogardem napisano w 
WFIOSt nieprawdopocobne fakta i cyfry, stwierdzają-  tujaym egoizmom. INiemezech tomy: potępiono polskie kolej- 
Ce, iż Skarb pojski tracjł przeciętnie 530 miljonów Nie trzeba dodawać, iż jwia część tych otbrzy- | nictwo. polska nieumiejętność, „polnische 
iocznie z powodu niedołężnej gospodarki, nadużyć i mich sum szła na ceje partyjne. Straty na Mono- | Wirtschaft —. oświadczono wrecz, że Pol- 
kiadzjeży grosza |państwowego za rządów poprze-| poju Spiryiusowym |ozosiawały w kiiszenjaca wła-| eka nic zicżyła świad.ctwa Ba po: ug wianie 
Anieli: ściciej gorzelń i fabrykantów wódek, kijentów en-|<ję tak skompiikowimym środkiem l :komo- 
Czem był dia Polski system pizedmajowy, naj-}  decji. cji. jakim jest kocej żelazna. Wiadomości 

iepiej mówią (cyfry, — nieprzekupai świadkowie W im tanie grzeszy enóeey_ usiłowali izeko |, kutastwafuch Kolójamych we Francji, gdzie 


Pracy |udzkiej. Wystarczy powiedzieć, że według} nač społeczeństwo, iż bez pożyczki zagranicznej pociągi kursują z zawrotną szybkością, za- 
Wsirz. m.ęźliwych objczeń w cyfrach zaokrąg,onych | Poska egzystować nie może, a p. Witos cynicznie opatrywane są w prasie niemieckiej takiemi 
Skarb państwa tracił rocznie zgórą 500 mijonów| wyrzucał za (drzwi przedstawicjeji głodujących u- btułami. jak „Codziennie katastrofa fran- 
złotych niedołężnej (gospodarki rządów i ich mę- rzędników, z szyderczym okrzykiem: „będzie go-jenska* j RZ kraju wypadków! kolej. wpe“. 


Żów zaufania oraz z powodu nadużyć: rzej“. z => 7 W każdym zagranicznym (wypadku kryty- 
IS : Czy D mdłująg 32 M W faktów i cy '|kowanu jes! surowo nicumiej;tna i spóźnio- 
BR. oce Hosoda Zlónopojen oiu. bać a | arie ssAMBOE oo a iz miną adi. wska- 
» i sti la a połeczei r: zżywany jest sposób. w jaki mogłoby sie z 
S U . We P ` . . w je . alx 

z A ZE + s ano co Pól takie rządy i ich gospodarkę tołerowało przez Bia Br eaor ee 
z a= apune Monor viuia o ooo ono | 7 2 górę im! O tymczasem u siebie prowadzą Ni me 
ai „myka Mo ŚM e fatalną gospedarkę kolia KO ad. 
nadużyciach ce mych zł. 80.000.000 me ' ; ; a S € + R a) 1 | oi 
5 3 Przewrót dokonany ostatnio przeciw faszystow- [nja setki ofiar w Tudziuch a unii jonowa straty 


igceme zh SWO Sfiej dyktaturze Pangajosa w Grecji zwróci: na siebie przynosi państwu ! 
Do tej sumy najeży doliczyć straty na wadliwej f uwage całej Europy. peu : 


Pojityce kredytowej Banku Gospodarstwa Krajowego, | „CZAS“ pisze w tej sprawie: SPO EE ini W Wa TERE = 
tj. udziejauiu jprotekcyjnych kredytów różnym de- RE a FA cnacdinie (aS rzecza dh s = 
i = i 5 eni ie jest rzeczą dia mo j g j } 
fraudan'om i złodziejom, które to straty za okres} carstw entope'skich (obojętną. Bałkan jest doiąd ko- 6 pa By atura rungia. 


Czasu 1925/26 r. wynoszą około 200,000.000 zł.| tłem, poa którym nikomu bezkarni? pajć nie wolno. 
Zupełnie pomijamy już nadużycia przy różnego ro-| Njema jeszcze 'dwćch tygodni, jak czyta iśmy stam- 
dzaju aostawach, trudne do cyfrowego ujęcia. tąd niepokojące 'wiadomoścj o wajkach granicznych, 
O'o obraz tych dotkjiwych strat, jakie ponosił mogących przerodzić się każdej chwiii w konflikt 
Skarb, ponosito państwo i społeczeństwo na sy-; międzynarodowy”. la Konstantyna do abdykacji — sie rewo,ta, doprowa 
Stemie rządów endcckowitosowych, opartych na to- MAT dziwszy do stracenia rzekomo Sapowiedziajnych A 
TE EER DST EEEE YZ CZY KRET ZE AEO Z ACZ POCO SREE E kięskę ministrów, nje wyłoniła z sielie nie konkretnego. 
— Zamęi trwa w dajszym ciągu, aż wreszcie król Jerzy, 


PIOGOWAICZE IAIEdLbAISTWWO |" i nsee zosaje zmoszony co opuszczenia kra- 


ju. W marcu 1924 r. ogioszono detronizację dunastji, 


przyczyną katastrof kolejowych w Niemczech. w miesi.c peź jej p,ebiseyt zaac.ną większością pro- 


kiamuje republikę. Aie zmiana formy rządów nie przy- 
Niemcy są bardzo p/wni siebie. liekroć|niedawno zdarzyły s'ę tam dwa straszne iwly- | niosła poprawy gosjodarczego położenia, znajdujące- 


Oba,ony przea kilku dniami dyktator Grecji, Pan- 
gaos, miitaraa miernota i po ityczne zero, wyszedł 
z zamętu, iw jaki wirąciia kraj kięska, poiiesionał w 
Małej Azji. Pobita armja zbuntowała się i zmusiła krów 


zdarzy się tam katastrofa kolejowa — ałpadki kolejowe w obrębie dyrekcji mona-jgo się w krytyczaem stadjum z powodu napływu 
powtarzają się one w ostalnich czasach bar-,chijskiej. gdzie przeszło 50 osób ponioslo |Fettora mijjona uchodźców z Małej Azji. jako prze- 
dzo często — zawsze winę przypisuje się śmierć. W ostatniej kalastrofie, pociąg, któ- ; wódca radykajno-racjonalistyczaej grupy wśród rej u- 


„Zantachom”, pomimo. że jak np. w osta- ry pędził z szybkością 80 km na godzinę jbiikanów rozpolitykowanej armji, ujmuje Pangatos w 
tniej katastrofie na linji Berlin-Kolonia za- wykolcił się na linji. którędy przziehodzi — ¿czerwcu 1925 ster władzy pod hasłem „rządu siinej 
mach byl poprostu fizyczną niemożiiwościa. {przez dobę — (przeszlo sto par pociągów. |'ęki", który ma kraj uwojnic od „nieudoinego i sko- 
Niema może kraju. w którymby tak lek-,Szyny rewidowane są tylko (w| ciągu dni: wW pariamentaryzmu”. 
teważone było życie ludzkie, jak właśnie jW,dwa razy; nocnej rewizji zaniechano ol r. Miitarna rewolta, która wyniosła Pengaiosa na 
temczach. na kolejach niemieckich. Są to|1925. Na tak obciążonej linji dróżnicy rozś| czoło, powajła (go obecnie i położyła kres dyktatu- 
Skutki nadmiernych „oszczędności i ma-jrzuceni są wzdłuż toru tylko co 20 kilo-|rze. Nie była to rewolucja, ani powstanie ludu, tem 
Sowej redukcji pracowników kolejowych. E Szyny nie są w najlepszym stanie, {mniej projetarjatu, który w Grecji iiošciowo i orga- 
Ostatnie katas roły w Niemezech są pud| ponieważ w Iwielu miejscach progi dębowe, 
tym względem bardzo pouczające. Wszak lcżące tam od jdziesiątków lat, są zupełnie |politycy i wojsko, władcy z przedwczoraj obalili 
nn A zaś śruby. mające przytrzymywać rel] władcę wczorajszego. Fakt ten, bądź co bądź; najeży 


Jee jest jeszcze bardzo słaby. Zwyciężyli go 
sy. są obluźnione. Keparacje teru i po o ie zwycięscy dotrzymają przy- 


m tezy 


Szym ciągu umieszczał listy mego dziadka, |rza przeprowadzane są prowizorycznie ijrzeczeń: przywrócą konstytucję i parament. Jedna 
Zaskąrżę pana za fałszerstwo. To pana na- |niechiujnie. Pociąg wykoleił się o godziniejz dyktatur runęła — z lękiem muszą się oglądać za 
Uczy uczciwości panie aptekarzu! Nie bę |drugicj w nocy minut 3. Przytomny drożnik jsiebia Mussojni. Primo de Rivera i Horthy, czy nię 
r. pan już zabierał iudziom pieniędzy |wstrzymal natychmiasi pociąg pospieszny. |ezai się za nimi cień, grożący im zatraią... 
emi kłamstwami | zdążający z przeciwnej strony (z Kolonii) DEÓORRZSN SSE ERRIKOA TIOGA SZCZ WEZ E 
i u tej chwili |do apt.ki weszło parę osób |i zapobiegł Jeszcze większemu nieszczęściu. i 
P. Ramondois dziękował Bogu, że roz; | Równocześnie zawiadomił o katastrofie za-|Rgh szkalny rozpocznie się 15 wrze- 
Shiewanv wieśniak poszedł sobie. Ale już |wiadowcę stacji Lehrte, oddalonej o 14 klm. ARE ; 
ZE, chwiii wrócił i nieszczęśliwy aptekarz |Okazało się. że nie było mowy o ratowanin śnia na obszarze calego państwa. 
PO podać z T ac | wa e A | WARSZAWA. Uszęgowo, Kenostą. 
> już sprzedawał eliksiru i że raz ych wag ponit pociąg nie ] - 7 moma UnU a Mena E 
A zawsze zrywa (wszelkie stosunki z ro-łdal ani jednego topora, ani jednej pily, ani 4 powodu panujące] epidemji szkarlnty 
vsze a | f l ny. pan Minister NY, R. i Ô. P. zarządzii na 
wniosek pana Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych. odroczenie rozpoczęcia roku szkolne- 


dziną Picchaud. i 
go we wszystkich szkołach publicznych i 


S Antoni Piechaud wyszedł z apteki, — 
<asnąwszy drzwiami na pożegnanie i u- 
prywatnych na obszarze (całego państwa do 
15-90 września. 


ał sle na kolej. Po drodze stukał swym, 
TE Z BJ POAPZYE A RODE DER oO 


stkatym kijem i mruczał coś pod nosem. 


| 
jednej pochodni. Z (Lehrte przybywa po- 
ciag ratowniczy. dopiero ipo 2 godz. 25 min. 
Ratowanie nieszczęśliwych szło bardzo po- 
woli. : 
Przyczynę karghei zna'azla dyrckeja 
> Ale zanim wsiadł Wo wagonu wiczucił kolei bardzo szybko. „Nie jesteśmy winni, 
' Skrzynki pocztowej listy, adresowane do 
„stkich okolicznych pism, które to li- 
* Zawierały następujące ogłoszenie: 
.P. Hieronim Picebaud. znany wszyst- 
że PE swego podeszłego wieku, ogłasza, 
-JTow wszelkim pogłoskom, zdrowie swie 
Tr wick zawdzięcza iwylącznie winu, 
Pie od dzieciństwa. 
obr qyicważ wino wi. tym roku szczególnie 
a zało. przeto p. ,Piechaud podejmuje się 
mo większych ilości tego prawdziw) - 
na mda życia tym wszystkim, klórzy pra” 
ro ag zestarzeć. Butelka 400 franków. — 
l 


to zamach”. — Na zamach mają wskazy- 
wać Szyny roziuźn'one ma długości 15 m'r. 
Kto jednak dokonał tej pracy wi przeciągu 
11 minut (tyle czasu upłynęło pomiędzy 
normalnem przejściem poprzedniego pocią- 
gu a katastrofąy w ciemnościąh nocy, nie 
zauważony przez nikogo? Na to nikt nie 
umie odpowiedzieć. Psy policyjne nie wpa- 
dły na żadne tropy, sprawcy lub spraw= 
ców ani śladu. „Wszystko to jednak nie prze- 
szkodzilo dyrektorowi kolei Rzeszy p. dr. 
Dorpmiillerowi. że po (dwugodzinnym po- 
bycie na miejscu katastrofy, oświadczył — 
dziennikarzom, iż zamach nie ulega naj- 


WYJAZD MIN. ZALESKIEGO DO GENEWY. 
WARSZAWA, 25. 8. (AW). Dziś o godz. 9.45 
wyjeżdża kurjerem paryskim minister spraw zagran. 
p. Zajeski, Wbrew informacjom części prasy niemiec- 
kiej min. (Zajeski nie zatrzyma się 'w Berlinie, lecz 
uda się wprosi do Paryża, a następnie do Genewy. 


kim ` 


„GŁOS PRAWDY“ PRZECIW MIN. KLARNEROWI 
WARSZAWA, 25. 8. (AW). „Głos Prawdy“ w 
dajszym ciągu krytykuje działalność ministra skarbu 
Klarnera, dowodząc, że to, co się praktykuje przy 
udziejaniu kredytów w Banku Gospodarstwa Kraj. za 


JA, 
AA Przesyłki i ryzyko ponosi nabyw- jmniejszej wątpliwości. | je __ |ezasów poprzedniego urzędowania p. Kiarnera jalka 
: Słusznie zaznacza jedno z pism w Ko-j wiceministra skarbu i obecnie jest „panamą” zakro- 


—:: — respondccji z Berlina, że Niemcy chętnie ;joną na wiejką skalę. 


Nowiny z dnia. 


tów, dnia 26 sierpnia 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. 
Czwariek, o godz. 1.30 wiecz. „Nitouche“. 
Piątek, o (godz. 7.30 wiecz. „Teresina“. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Czwartek, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej..." 

Piątek, o godz. 4.30 wiecz. „Noc Antonji". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Z powodu odświeżania sali, Teatr Mały kilkał dni 
nieczynny. 

a = 

Teair Wieki. Dziś tj. w czwartek, 26. bm. „Ni- 
touche“ operetka Hervego z doskonałą odtwórczynią 
roji tytułowej, p. Haliną Rapacką. Wybornymi jej 
partnerami są pp.: Kasprowiczowa. Brzeska, Górska, 
Sowiński, Kowajski, Ostrowski, Bojanowski, Szoslana 
i in. Przepyszny skeich „Ćwiczenia bajetowe* i ba- 
let „Figle żołnierskie", układu Stanisława Faiiszew- 
skiego, dopełniają przepięknej całości. 

„Codziennie o S-tej...", głośna farsa Hennequina 
i Vebers, posiadająca wiejką dozę dowcipu i pikan- 
terji, które była graną z ogromnem powlodzenieni 
z początkiem bieżącego sezonu, ukaże się dziś na 
scenie Teairu Nowości. 

ZARZĄDZENIR W SPRAWIE JAZDY W W0- 
ZACH TRAMWAJOWYCH. Dyrekcja M. K. E. za- 
wiademia, że w dniu 26. sierpnia uruchomioną będzie 

„linja tremwa,jowa: dworzec główny — Targi Wscho- 

dnie. Wozi oznaczone literą T. kursować będą między 
dwercem głównym i placem Targów Wschodnich 
ujicami Gróuecką i Leona Sapiehy. 

Dyrekcja zawiadamia również, że na wszystkich 
wozac" M. K. E. umieszczone zostały napisy normu- 
jące porządek. wsiadania i wysiadania. 

Ze względu na bezpieczeństwo i wygodę pu- 
bjiczitości, jdkoiteż dla zapewnienia sprawności i szyb r 
kości ruchu wozów, koniecznem jest ścjsłe stosowa- 
nie się do przepisów dołyczących wsiadania i wy- 
siadania, posuwanja się ku przodowi w miarę zbli- 
żania się do ceju jazdy, nieprzepełniania i niezakła- 
dania jpakunkami pomostów. 

NAGŁY ZGON PODCZAS KĄPIELI. 46-jetnia Ma- 
rja z (Winerowskich Krynjcka, żona dr. Mieczysława 
K., zam. przy ui. Zybijkiewicza 1. 52, zmarła wczoraj 
nagle podczas kąpieli. Przyczyną zgonu był udar 
serca. 

ULICE MIKOŁAJA W MODZIE. Leon Benz, maj- 
ster biacharski, naprawiał wczoraj dach na. realności 
Franciszki Grossowej przy wspomnianej ulicy pod I. 5. 
Przyra'rując się przez dłuższy czas tłumom zebranym 
przed „cudownym obrazem, rozsupał żarzące się wẹ- 
gle na strychu, poczem poszedł na obiad. Wkrótce 
potermi poczęły płonąć belki i wiązania dachowe. Za- 

alarmowana straż pożarna przez godzinę gasiła płomie- 

nie, przyczem spłonęło około 8 metrówi kwadratowych 
dachu. Wyjpiecek ten powiększył zbiegowisko jakie 

w u. Mikołaja się tworzy z'okazji „cudu“. 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE I ZATRUCIE. 26-cio 

lelnia Maria S., zam. przy ul. Teatyńskiej 1. 3, wczo- 

raj przedpoludniem w zamiarze pozbawienia się życiał 
kcraniła sobie „,giletką* ręce i piersi. 

Do Pogotowia rat. przywiezjono 20-letnią kobie- 
tę nieznanego nazwiska, która zatruła się jakimś środ- 
kiem nasennym. 

Władysław Bitner, majster szewski, zatruwszy się 
spirytusem denaturowanym, upadł nieprzytomny na 
chodniku w lu. Gródeckiej. Pogotowie rat. odwiozło 
wspomnianych do Szpitala. 

WYPADKI SAMOCHODOWE. 12-jetni Samuel So- 
sin został potrącony samochodem nr. 7411, przyczem 
doznał licznych |orbażeń na nogach i głowie. 

Jan Terfecki, kierując taksówką, potrącił w ul. 
Leona Sapiehy jakiegoś przechodnia, którego odsta- 
wili następaje przechodnie do mieszkania przy ul. 
29. Listopada. 

ZRBOBOK NA WSI. Zofja Romańczuk, wieśniacz 
ka, zam. Iw Remenowie pod Lwowem, zauważyła od 
pewnego czasu, że jej krasuja skąpiej mieka daje. Wy- 
wnioskcwała (przelo, že jakaś wiedźma rzuciła na jej 
krowę ,uo'i'. Za poradą baby-znachorki postanowi- 
ła Romańczukowa odczarować swą krasuję. Po róż- 
nych zakjęciach nabrała onegdaj żarzących się węgli 
i roznizcjła w stajni pod krową ognisko, aby ją oka- 
dzić ziejem, zbjeranem w aoc świętojańską. Wszystko 
byłoby cohrze się zakończyło, gduby nie wiatr, który 
szajał w ©os:atnich dniach. Iskry bowiem uniesione na 
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„DZIENNIK LUDOWY“ _ 


Ożywienie się spekulacji na giełdzie akcyjnej. 


rynkach giełdowych w Berlinie i Wiedniu. 
gdzie akcje zyskały poziom odpowiadający 
ich istotnej wartości. Obecnie przeto nastało 
ożywienie i na giełdach w' Polsce. 

Przed laty szerokie kola ludności le- 
koswały oszczędności markciwie w papierach 
akcyjnych. których kvartość giwłaltownie się 
obniżyła. przyprawiając o olbrzymie straty 
 |nabywcójw. Szał spekulacyjny i obecnie za- 
płacono akcje Górki około 13 zł, wczoraj |kogczyć się może podobnvm krachem. któ- 
zaś podskoczyły Iry dotknie głównie papiery przedsiębiorstw: 

PONAD 20 ZŁOTYCH. | wojennych“ nie zasługujących na zaufanie. 

Z powodu tej tendencji zwtyżkowej wiele Ożywienie się spekulacji Świadczy, iż 
spekulantów: zbankrutowało, gdyż obowią- |znajduje się w kraju sporo gotówki w u- 
zali się dostarczyć z końcem tego miesiąca kryciu. Znamiennym objawem jest, iż kapi- 
wielkie ilości papierów po znacznie niższym |taliści nie obracają tych pieniędzy na ożytwiie 
kursie. niż kurs obecny. nie ruchu budowlanego lub przemysłu, lecz 

Znawcy stosunków! twierdzą. że powo-!iwolą spekulację na giełdzie. 
dem ożywienia na giełdzie akcyjnej jest sfa- Ten społeczny bandytyzm godny jest na- 
bilizacja złotego. oraz poprawia sytuacji na | pietnowania. 


Od dwóch 1at akcje były wi zaniedbaniu. 
Wszelkie iwysilki spekulantów, aby wciągnąć 
szersze koła ludności 'w krąg siwłych działań. 
były bezowocne. Dopiero wi ostatnich dniach 
niebywale ożywiła się spekulacja na giel- 
dzie akcyjnej. Wczoraj na giełdzie lwowskiej 
przy silnym popycie zabraklo towaru do na- 
bycia. Jak silnie zyskały papicrv na wiartości 
dwiadczyć może fakt, iż przed miesiącem 


LA. OE 


Eksplozja i poranienie 5-ciu chłopców przy nl. Rycerskiej. 


4 


(wy na calem ciele. Rany te jednak były na 
szczęście powierzchowne. 

Wkrótce zjawił się na miejscu lekarz 
Pogotowia rat, który zaopatrzył 4 i 6-let- 
weh braci Pańczyszynów, 'ich rówłieśników 
Franciszka iMasklaka. oraz Zygmunta Po- 
mersbacha i Z. Techlipa. Po zaopatrzeniu 
pozostawiono ich (wi opiece domowej. 

Rodzice malców będą pociągnięci do 
odpowicdziainości za pozostawienie ich bez 
dozoru. i 


Wczoraj popołudniu, chłopcy bawiacy 
się na polu przy ul. Rycerskiej, znaleźli ja- 
kiś zapalnik od większego pocisku. Maley 
nazbierali następnie papieru. patykówl i róż- 
nego śmiecia. podpalili to wszystko wirzuca- 
jąc do płonącego ognia znaleziony zapalnik. 
W krótce pocisk eksplodował. przyczem no- 
mentalne ognisko zostało rozrzucone. mal- 
cy zaś oszolomieni poupadali na ziemię. 

Jak się następnie okazało odłamki mce- 
talu poraniły 5-ciu uczestników tej „zadac | 


EEEE 


KARAMBOL AUTA Z WOZEM. Auto osobowe 
nr. 7413 nejechało w uj. Żółkiewskiej na wóz Jurka 
Orerkieu icza, rolnika, zam. w Grzybowicach. Wsku- 
tek uderzenia tyjna część wozu rozleciała się w ka- 
wałki, samochód zaś zbiegł w kierunku Zniesienia. 
Epiog tego wypadku rozegra się jednak' w sądzie, 
! dokąd policja skierowała doniesienie. 
EEE 
W niedzielę 28 bm. o godz. 11-ej przed 


południem odbędzie się w sali przy ul. 
Bourlarda 5. 


WIEC RODZIEIELSKI 


Na porządku dziennym: 


SPRAWA NADMIERNYCH OPŁAT 


hok wpedły ma kupę słomy, która momentajnie stanęła | 
w płomieniach. Romańczukowa zdołała tylko sama u- 
ciec z życiem, stajnia zaś wraz z „zaczad:owaną” kro- 
wą, dom oraz stajnia sąsiada padły pastwą płomieni. 
Taki był epijog walki z czarami w tej wsi pod- 
lwowskiej. : 

BIWAKUJĄ POD GOŁEM NIEBEM WSKUTEK 
NIEDBALSTWA MAGISTRATU. Kijka rodzin, zamiesz- 
kujących reajność przy ul. Objazdowej 1. 6, zostało 
usuniętych z mieszkań z powodu rekonstrukcji domu. 
Obecnie właścicjejka tej reainości nie chce wypuścić 
ich z powrotem do mieszkania, pomimo, iż magistrat 
przyrzekł im, że nie będą pozbawieni swych mieszkań. 
Wobec tego najeży zmusić tę kamieniczniczkę do res- 
bektowania zarządzeń władz i wprowadzić z po- 
wrotem do mieszkań biwakujących pod gołem niebem. 

KI“ BYŁ ZAMORDOWANY? Z końcem listopada 


1918 roku został w bestjalski szosób zamordowany SZKOLNYCH. 
w Doroszowie Wiel. pewien Polak, nieznanego na- | % 

zwiska, przez ukraińską mijicję. jednego sprawcę mor- h 

du Michała Smachę aresziowała po,icja. Zamordowa- Mimochodem. 


ny był akademikiem jub profesorem, liczył 22—25 Jat, 


CUD. W SUTERYNACH OBJAWIŁA SIĘ (!) MATKA 
ubrany był w popiejatą zarzutkę, podobnego 
I 


BOSKA. CZYTAJ DZISIEJSZY „WIEK NOWY“, 


Takie afisze |pojawiły się onegdaj na murach 
Lwowa. Organ |wowskich przekupek, obchodzący nie- 
dawno 26-|elni jubileusz „zbożnej“ pracy, w taki spo- 
sób zer.kjamował klerykalną imprezę, która opinję o 
kujturalaym Lwowie poda w wątjsiwość i narazi 
na pośmiewisko. Wprawdzie wedje relacji lego sa- 
mego „Wieku Nowego" wewnątrz numeru to obja- 
wienie sprowadzjło się do bardzo podejrzanego od- 
nowienia się |pospojitego oleodruku, aje „Wiek“ wy- 
korzystał konjunkiurę ji wybił potrójną ijość egzem- 
kiarzy. ł 

Cudu nie było i njema. 

Obraz był stary i |podniszczony i takim pozo- 
stał, a różni się cokojwiek od obrazu drugiego, „bo 
„cudowny“ jest za szkłem, a ten drugi bez szkła, Ale 
wśród czytejników „Wieku“ zawrzało, Chodzą sobie 
gromadnie pod kościół św. Mikołaja i za „cud“ da- 
liby sobie porąbać tępe i obałamucone głowy. 

Redaktorów „Wieku Nowego“ dotydhczas nie by” 
ło widać ipod kościołem Mikołaja. Nie jest jednak 
wykjuczonem, że juź jutro senior polskich dzienni* 
karzy zbierze swoich wyrobników pióra i 'poprowa” 
dzi pobożną piejgrzymkę. Pojutrze rozpisze ankietę 
za ukoronowaniem |pospofitego oleodruku (Made it 
Germany) na „Krójowę Polski“, redaktorom wypła® 
gratyfikację, a potem dokupi jeszcze jedną kami 
niczkę. 

Nie ma to jak ofiarna służba dja dobra narod! 
i podniesjenia kujtury. 


rękawiczki, w szary kapejusz, sznurowane buciki, wa- 
lizkę miał 'koloru ceglastego. Władze poszukują 0- 
becnie rodzinę jofiary zbrodni. 

Z WIEJSKICH SIELANEK. Jan Brzyski, mieszka- 
niec Majdanu Sienjawskiego. przed niedawnym czasem 
zeznał w |jgalolicji, że tamtejszy parobek Mikołaj Po~- 
graniczny skradł wieprza na szkodę gospodyni Anny 
Majchrowej Pograniczny z zemsty odgrażał się na- 
stępnie, że zamorduje „kapusia“. Gdy onegdaj Brzyski 
jako drużba był na weseju u Jana Witka, Pograniczny 
wjadł w |towarzystwie czterech kojegów na wesele 
i tu zamierza? oporządzić Brzyskiego. Krzyki i ar- 
gumenty (obecnych zmitygowały jednak napastników, 
którzy zrabowaji B. zegarek z łańcuszkiem, tytoń, chust 
kę do nosa i inne drobiazgi, pioczem zbiegli. Na- 
castników tych aresztowała policja. 

RZEKOMY WARJAT ZAINTERESOWAŁ SIĘ MA 
GAZYNEM DYNAMITU. Na pojach należących do Ho- 
1oska iprzytrzymano wczoraj o Świcie jakjegoś osobni- 
ka, który |przedzierał się przez kojczaste ogrodzenie 
do magazynów z amunicją i dynamitem. Był on u- 
brany w po'argane łachy, obrośnięty zarostem dawno 
nie strzyżonym. Brudasa tego oddano w ręce wow- 
skiej defenzywy, jako podejrzanegu politycznie. 
W czasie przesłuchania podał on, że nazywa się Fi- 
l lip Szajer, jest rodem z Wołynia, z zawodu zaś jest 
i warjatem. To ostatnie twierdzenie wprowadziło w 
kłopot policję, która biedzi się obecnie, co ma po- 
|cząć z włóczęgą. 


i ziabrykowany przez Świątobiwych kuglarzy 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


z parafji św. Mikołaja. 


Echa średniowiecza. — Co sądzi o „cudach“ profesor lwowskiego uniwersytetu, 
Lwowska kurja biskupia współwinowajczynią zgorszenia. 


| Afera z cudownem odnowieniem się 
odrazu przy ul. św. Zofji. urządzona przez 
proboszcza kościoła éw. Mikołaja zasługuje 
na baczne przejrzenie się i potępienie metod 
bigotówi i szarlatanów. Jakby na driwiny od 
kilku dni tuż przy Uniwersytecie. na budyn- 
ku kościoła św. Mikołaja wiszą dwa stare. 
zniszczone obrazki (jeden g nich cudowny“. 
nieco jaśniejszy z powodu lepszego uloko- 
wania w suterynach mniej zniszczony) a 
przed nimi gromadzą się gromady dewotek, 
pavprów i kpiących sceptyków 

Okazuje się, że 
GRA NA NATWNOŚCI LUDZKIEJ MOŻE 

POPLACAĆ W XX WIEKU 

nie mniej jak w barbarzyńskiem średnioiwi.e- 
czu. Stare metody okpiświatólw( wciąż jeszcze 
niestety. mają powodzenie. 

Te metody, które dzisiaj cieszą się po- 
iwodzeniem na znacznie krótszą. na szczęście 
metę. oświetla wyczerpująco aulor znakomi- 
tej książki. (wydanej iw ub. roku przez „Bi- 
bljoteke Polską“. Autorem tej książki nie 
lest żaden mason ani mwiytwirotowiec, ale sta- 
teczny. solidny protesor liwiolwskiego uniwer- 
Sytetu prot. Jan „Ptaśnik 

„W średniowieczu — pisze prof. Ptaśnik! 
— każdy kośció! musial posiadać jakieś re- 
likwie. szczególniej cennemi były szczątki 
drzciwa Świętego. gwoździe. któremi Chry- 
Stusa przybito do krzyża, szala nieszyta dalej 
kości apostołów! i różnych męczenn ków. W 
różnych miejscach odkrywła się je w| sposób 
cudowny. zwłaszcza od końca XI w. Więc 
arcybiskup z Sens odnajduje czas kę różde- 
ki Mojżesza (^ (w Saint Julien znachodzi się 
trzewik Chrystusowiy (1). gdzie indziej gło- 
Wa św Jana Chrzciciela ! 

Różne kościoły szezyciły się 
POSIADANIEM JEDNEGO I TEGO SA- 
MEGO ŚWIĘTEGO, 

a przecież mów.l pobożny opat Giubert de 
Nogent (r 1138 „jedno ciało nie może się 
równocześnie znajdować w dwu miejse:ch". 
Wspomniany opat (ten znał najlepiej swło'ch 
— Przyp. Red. opowiada o takim wypadku. 
Pewni księża lobnosili szkatulkę ze śwlię- 
tościami od iwsi ilo iwlsi. a kiedy się większa 
ilość ciekawego ludu zebrała. jeden z nich 
zabrał glos mólwiąc: (Wiedzcie, że wl tej 
szkatule znajduje się kaiwiałek chleba. który 
nasz Zbawiciel wlasnemi gryzł zębami, a 
Jeśli nie iwierzvcie. oto wybitna osohistość, 
która może potwierdzić me słowa! — Ową 
wybitną osobistością był (właśnie opat Gui- 
ert. rzecz prosta 

ZE WZGLĘDU NA "ZGORSZENIE NIE 
MOGĄCY PROTESTOWAĆ PUBLICZNIE 
przeciwko nadużyciom. Ponielwłaż popyt za 
relikwiami był bardzo iwielki, przeto roz- 
Winą] się prałwidziwy handel temi święto- 


śclami. Rzym dostarczał ich masowo na eks-j 


port. Naturalnie. że niektóre z tych cennych 
relikwi, nie mówiąc o innych miastach. ka- 
tedrach i krajach Europy, wi samym Paryżu 
JUŻ iw (większej ilości się znajdowały. Sa- 
mych koron cierniowych było aż trzy. a 
Wogóle w różnych stronach świata obliczo- 
o je na poważną ilość 560 (!). 
„Ale już iwiólwiczas (w jedynastym wieku) 
budził się duch krytycyzmu i niewiary u iu- 
#1 nawet bardzo pobożnych i znakomitych 
4% kościoła. Wspomniany już opat Gui- 
ert de Nogent prolwiadził ostrą polemikę 
4 mnichami sąsiedniego klasztoru, którzy 
SZCzyCili się posiadaniem zęba Jezusa dzie- 
Więcioletniego. a nawet twierdzili. że jego 
v<pek (Tyjw swym relikwiarzu posiadają”. *) 
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Jan Ptasnik: Kujtura średniowiecza str. 44] 


I Te świętokradcze i kuglarskie sztuczki 
lio doskonaly wzór dla odnowienia się „cu- 
downego” obrazu przy ul. św|. Zofji. 
Obskurne 

IOKAZY KSIĘŻOWSKIE Z PROBOSTWA 

ŚW. MIROLAJA WE LWOWIE POZWOLI- 

ŁY SOBIE NA ŚREDNIOWIECZNY EKS- 

PERYMENT 

iw wieku... telefonu, wadia i aeroplanu. 
Jest to aż nazbyt wyraźne podrwiwanie so- 

bie z uczuć religijnych miejscowej ludności j 

spekulolwiańie ma analfabetyźmie ciemnych 

i zbiedzonych elementów. 


z W AO 


ATENY. 25. sierpnia. (AW). Na radzie 
zwycięskich generałów: postanowiono utwo- 
rzyć rząd koalicyjny. Admirał Condoriotis 
przyjął stanowisko prowizorycznego prezy- 
denta Republiki. Na czele rządu stanął gen. 
Condilis. 

ATENY. 25. sierpnia. (AW). B. dyk- 
tator Grecji Pangalos zoslal (wywieziony na 
wyspę Egine i będzie tam internowany aż 
do czasu (wszczęcia procesu. 

BUDAPESZT. 25. sierpnia., (Pat). Weg. 
B. K. donosi z południowej granicy Serbji, 
że wczoraj o godz. 14 słychać było wj okoli- 
cy położonej na jpółnocny zachód od Ajve- 
towe (2) strzaly armatnie. 

WIEDEŃ, 25. sierpnia. (Pat). „United 
Press“ donosi z Aten, że zwolennicy Veni- 
zelosa domagają się objęcia przez niego 
prezydentury. 


IŻ ZZ AZ, 


- 


WARSZAWA, 25. 8. (AW) W związku z li- 
kwidecją wydziału technicznego 'komitetu okręgowego 
młodzieży komunistycznej aresztowano dzjś dajszych 
7 josób. Pojicja poiityczna wykryła na Mokotowie re- 
dakcję komunistycznej „Trybuny“ oraz skład jedno- 
dniówki komunistycznej (przywiezione) z Krakowa. 


Amundsen. 


OSLO. (Ate.) Znany podróżnik podbiegunowy Ro- 
aed Amundsen przebywa obecnie w swej posiadło- 
ści ziemskiej pod Osjo, gdzie pisze historję ostatnie- 
go lotu nad biegunem północnym. Amundsen otrzymu- 
je z 'wieju stron, a zwłaszcza od amerykańskich wyda'- 
| wców' poardzo korzystne propozycje nabycia rękopi- 
su. Praca Amundsena zakończona będzie w' połowie 
l września i (obejmie cały przebiieg wyprawy począwszy 


o M aaae | a E E: ae: 


lod budowy sterowca Norge a kokcząc na wylądowaniu 
| pa Arasce. | i P j 

| Amerykanin Ernsworth opublikuje także łącznie z 
Amundsenem swe (wspomnienia. Podobnie inni członko- 
wie ekspedycji objecajij nadesłać krótki opis swych 
wrażeń. ! i 

ED | m) a E E 


Wolność sumienia — a służba 
wojskowa. 


PARYŻ, 25. sierpnia. Na dcmokratycz- 
nym kongresie pokojowym rozwinęła się 
dłuższa dyskusja w sprawie służby wojsko- 
wej. Angielscy i uiemieccy delegaci wyrażali 
zapatrvwanie. że obowiązek służby wojsko- 
wej jest nieusprawiedliwionym zamachem 
na osobistą wolność sumienia. Rezolucję w 
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I w ród tych elementów! przyjdzie weze- 
snie do otrzeźwtenia i nie ulega fwątpliwo- 
ści, że to handlarzom świętości nie wyjdzie 
na zdrowie. 

Dziwić się należy, że przelożona wiła- 
dza księży z kościoła św. Mikołaja. 


KURJA BISKUPIA ZACHOWUJE SIĘ Z 

REZERWĄ I OBOJĘTNOŚCIĄ WOBEC OB 
SKURNYCH PRAKTYK 

fabrykantójwi (współczesnych relikwji. 

Być może, że ze wzgledu na strach 
przed zlwiiększeniem zgorszenia zachowują dy 
skretuc milczenie. To milczenie jednak zgor- 
szenia Weare nie pomniejsza. 

Choćby się nawet kumoszki miały po- 
gnicwiać, trzeba będzie „cudowfną* aferę zli- 
kwidolwiać. Księdza Sokołowskiego! powinno- 
by się zamknąć do ciemnicy, skazać na dłu= 
gie rekolekcje a następnie zesłać do Ciem- 
nogrodu. 

Każde inne rozwiązanie będzie jeszcze 
większym skandalem. 


Co się dzieje w Grecji. 


Rząd gen. Condilisz. — Walki w garnizonach greckich. 


'WIEDEŃ, 25. sierpnia. (Pat) „Neue 
Wr. Tageblatt" aonosi z Białogrodu, że 
znany rówolucjonista gen. Plastiras przybył 
do Skopje. opuściwszy przed kilku dniami 
Francję. Słychać, że iw, krótkim czasie przy- 
będzie on do Grecji. 


WIEDEŃ, 25. sierpnia. (Pat) Według 
wiadomości otrzymanych ze Sofji, wkzoraj 
popoludniu słychać było ogień artyleryjski 
iw okolicach Salonik. W tutejszych kołach 
dobrze poinformowanych sądzą, że prawe 
dopodobme rozchodzi się tu o walki arty- 
leryjskie, które rozpoczęły się obecnie mw 
poszczególnych garnizonach greckich mię- 
dzy (wojskami stojącymi ipo stronie gene- 
rała Pangalosa a zwolennikami noiwiego 
rządu. 


AW 0. jaw i OYJLOONENWO O | umrckicowm | 


Wykrysie fajnej redakcji komunistycznej w Warszawie. 


Stwierdzono, iż dzjałajność komunistyczna przeniknęła 
do szkół żydowskich, wśród dzieci od 12 do: 14 qat, 
W szkołach tych komuniści tworzyli tzw. komitety 
dokształcające, gdzie odpowiednio urabiali poglądy 
młodzieży. Do sądu oddano 8 przywódców, wyłącznie 
żydów. 


tym duchu odrzucono, przyjęto natomiast 
rezolucję, przedłożoną przez Francuzów, a 
proponującą wprowadzenie rocznej służby 
cywilnej dla tych. którzy ze względu swych 
przekonań religijnych odrzucają obowiązek 
służby wojskowej. 

Francuski delegat. Buisson. postawił po- 
za tem wniosck. podnoszący. że nie należy 
na równi stawiać ludzi. zwalczających służ- 
bę wojskową ze wzgłędólw religijnych, z ty- 
mi. którzy pod pokrywką religijnych prze- 
konań chcą się uwolnić od ciężaru, pono- 
szonego przez resztę obywateli. Nie można 
dopuścić, aby mówiono, że pacyfiści działają 
przeciw swej ojczyźnie. 


LOT POLSKIEGO LOTNIKA WARSZAWA — TOKIO 


WARSZAWA, 25, 8. (AW). W najbjiższych dniach 
wiuleci z lotniska na Mokotowie ror. pijot Orliński dla 
odbycia ]otv Warszawa — Tokio, realizowanego bez 
aowodzenia przy końcu maja z Paryża. Przestrzeń 
wynoszącą 11.000 kim. zamierza por. Orliński przebyć 
w 6-dniowych etapach. Lotnictwo sowieckie i rząd 
japoński przyrzekły jwszejką pomoc. 


jas 


interwiew z wicedyrektorem Kasy Chorych m, Lwowa. 


H. 


Więc powiadacie, że motywy polityczne? 
Bezsprzecznie tak. I bojów — ból jeży w tem, 
że strona mas aiakująca winna siedzieć cicho, jak mysz 
pod korczm, bo i przecież nasi przeciwnicy gospo- 
darzyji w |repiabiiq2 i doprowadzii ją nad przepaść ru- 
iny, nie nasi, aje ich czołowi ludzie bogacili SJĘ 
na Żyrardowie i na Górnym Śjąsku, ani jednego Kor- 
fantego, ani Kucharskiego nie ma w maszych sze- 
regach! . 
Dyreklor Kasy jw Łodzi to nie nasz człowiek. 
Pierwszy ruszył do ataku, nie śŚmiejcie się. — 
aptekarz Maurycy Oberjander z ul. Piekarskiej w 
avtyknjilku „Kurjera Lwowskiego” w dniu 11. lipca 
b. r. fp. n.: „Dobrodziejstwa Kasy chorych m. Lwo- 
wa“, kłamqiwie przedstawiając stan faktyczny albo- 
wiem jego laborant M. B. ulegi poparzeniu, aptekarz 
wezwał najbiiższego lekarza i wydał z gpteki teki 
— za ko zapłaciliśmy. Nie zapłaciliśmy za ponowne 


Honorarjum, na drugi dzień wezwanego lekarza, bo | SZZMB 


o ije pierwsze wezwanie było nagłym wypadkiem, 
spowodowane, na drugi dzień winien był aptekarz 
wezwać jekarza kasy! Zapłakiliśmy przeszło 27 zł. 08- 
mówiliśmy 20 zi. i za te słusznie odmówione ZONZIA 
aptekarz Oberjander zwymyślał nas pubiicznie. 

„Gazeta poranna“ ufegła fałszywym informato- 
tom, jak powiedział redaktor Konarski, tow. Szczyr- 
kowi i dała możność zemsty tym, którzy o moją 
posadę kompetowali. | } 

Rea. J. Pełeńska rzeczywiście była źle” potrak- 
towana przez „biondyneczkę w Kasie chorych” i mimo 
jej stawiennictwa z „biondyneczką” rozwiązałem sto- 
sunek służbowy, chociaż uważam, że administracji ża- 
dnej instyincji przez artykujki nikt nie naprawi. 

Do przedwstępnego alaku ruszyło „Słowo Pol- 
skie" które jak zawsze, środków w wajce z prze” 
ciwnikjiem nie wybiera i gruniownie skłamało. 

Trudno odpowiadać redaktorowi, który w sto- 
sunku do Kasy fpubiicznie przyjął i wypowiedział za- 
sadę: i 

„ZŁE NAPISHŁBYM — DOBREGO NIE WOLNO“. 

W nrze [210 z daja 2 b. an. ta. a. „Sylwetki w Kar 
sie chorych“ zapodaje „Słowo Pojskie' jako rze- 
komy fakt, iż urzędnik nie otrzymawszy kartki do le- 
karza dia lchorego dziecka, sprzedał zimowy płaszcz, 
i wezwał prywatnego |ekarza. > 

Do żywego dotknięty tym opisem i Josen nie- 


szczęśliwego urzędnika, Wwystosowalem do redakto- | 


ra „Słowa Pojskiego“ 3. bm. pismo do 1. +0.258/26, 
które kończyłem: „chcąc sprawę rzetejnie załatwić 
i pomódz zrozpaczonemu urzędnikowi, ręcząc taje- 
mnicę słowem honoru, proszę wezwać urzędnika, aby 
z kartką |od pana redaktora zgłosił się do mnie, al sko- 
ro zbadam glan faktyczny i okaże się, że deny urzę- 
danik ponióst krzywdę z powodu jakiegokolwiek or- 
ganu kasy krzywdę natychmiast naprawię i |ptzyrzekam 
kupie płaszcz zimowy poszkodowanemu urzędnikowi 
zachowując tajemnicę jego nazwiska. 

21 dni miją i nikt się nie zgłosił, redaktor też mij- 
czy, bo musi mijczeć, albowiem nic podobnego nie 
miało miejsca! | 

"W nrze 227, z dnia 19. b. m. jp. n. „Sujwetki' p. 
t. „Errare humanum esi“ zapodaje rzekomy 
zdaje się znowu tensam jegendarny urzędnik p. M. za- 
mjast maści do oka“ dostał „kropie do uszu“. Czytał 
na fjaszeczae ten wysoce inteligentny urzędnik Mi, i mi- 
mo tego stosował do oczu, to co miał dać do ucha!? 
Są to bujania, gwoli rozweselenia czytelników „Sł. 
P.“ po Iwypocinach mózgowych endeckich teorety- 
ków, ajbowiem w naszych aptekach taki fakt nie 
miał miejsca i samo „Słowo Pojskie' nie zapodaje, 
o którą iu kasę chodzi!? i 

W nrze 225 z 17 b. m. „Lwowska Kasa (chorych 
na wywczasach', było podane, że urzędnik Banku 
Ziemian Rychłowskj, zachorował dnia 2 b. m. i we- 
zwał jekarza do domu, ul. Chorążczyzna 26, Dr. Frisch 
dostał z kasy kartkę o 12-ej godz. a o 19-ej odwie- 
dził Rychłowskiego, który mijał anginę z 38 stopni 
gorączki. 

Poęrzeaniego dnia p. Rychłowski wzywał dr. 
Dr. Frisch prosił żonę b. Rychłowskiego, aby 
go wezwała, gdyby się pogorszyło. Dr. Frisch nie 
był wzywany, spełnił obowiązek. Oto są fakta. Niech 
„Słowo Pojskie'* bodaj zapoda nazwisko lekarza dzień, 
APł! . d. Na zmyślone insunuacje nje Odpowiadam. Czy 
Rychłowskiego, aje, [w każdym razie zapodany fakt 
Rychłowskiego, aje w każdym razie zapodany fakt 


nie miał miejsca — ktoś kłamie! 

Spcecjajnie kłamie się, że lekarz do chorego przy- 
był za 24 godzin. 

Metody wajki „Słowa Polskiego“ ilustruje fakt 
następujący: zrobiłem doniesjenie karne, przeciw A. 
B., który jest ajbo poważnie umysłowo chory, albo 
siłą chciał iwymódz to, co mu się nie najeży. Śledz- 


two jest podobnoś tajne — mimo tego zanim olrzymia- 4 
łem wezwanie do L. Vr. 3196,26, Okr. Sąd karny, od- 


dział XIV jaa 10. 9 br. już dnia 20 b. in. przybył do 
mojego biura brat A. B. i zapytywał, o co to chodzi, 
bo redaktor „Słowa Polskiego" był u niego na Kle- 
parowie, pytał, badał, namawiał... 

Zachodzi więc pytanie, kto śledztwo prowadzi, 
czy Okr. Sąd karny, czy red. „Słowa Pojskiego'* 

Skąd ten redaktor zna akta sędziego śjedczego? 
Że Okr. Sąd karny we Lwowie był i jest ekspozyturą 
(endecji, o teni wiejokrotuje i dowodnie przekonaliśmy 
'się, ale chodzi mi o granice moralności i metod te- 
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Potiemkinowskie wsi 


jak podajiśmy Swego czasu, w Rosji bawi de- 
legacja robotników miemjeckich. Delegatom tym, boj- 
szewicij pokazują wsie potjemkinowskie, by w prasie 
niemieckiej pisaji o stosunkach w Rosji, różowe spra- 
wiozdania. 

W związku z tem, znana komunistka niemiecka 
Ruih Fischer, przemawiając na robotniczej konferen- 
cji niemieckiej |pariji komunistycznej mówiła m. in.: 

„W. praktyce widzimy, że nacjonajizacja w Ro- 
sji jest tak samo przeprowadzana, jafs w Niemczech. 
1. maja, kiedy zapał proletarjaliu jest bardzo wielki, 
i przeprowadzono następujące zarządzenia: Przedłuże- 
nie dnia racy do 10 godzin, praca nocna kobiet i nte- 
korzystne akordy, redukcje, bez poprzedniej zgody rad 
fabrycznych. 

Kjub niemiecki w' Rosji domaga się od wszystkich 
towarzyszy wajki z podwyżką płac robotniczych. 


BUDAPESZT. (Ceps.) W tych dniach rozpoczął 
się proces apejacyjny przeciwko fałszerzom franków. 

Proczs apejacyjny odbywa się w zupełnie in- 
nych warunkach, niż rozprawa w pierwszej instan- 
| cji. Francja, przeżywająca obecnie ciężki kryzys fi- 
| nansowy, zbyt jest własnemi sprawami zajęta, by mo- 
gła należytą uwagę poświęcić procesowi budapesz- 
iteńskiemu. Nie ulega żadnej wątpliwości, że węgier- 
skie władze sądowe nie omjeszkają okojiczności tej 
wykorzystac i uczynią wszysiko, co jeży w ich mocy, 
by proces apelacyjny zakończył się dla rządu i dia to- 
karżonyth jak najromyśmiej. 

Że czynniki miarodajne pod tym względem nie 
rróżnowały, wynika już choćby z tego, iż b. sekre- 
iarz ks. Windischgraetza, Raba, w drugimi dniu roz- 
trawy apelacyjnej [cofnął swe zeznania złożone w 
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lgo pisma. 

| Czy Kasa chorych m. Lwowa, która jest wzo- 
rowo prowadzona przez tow. Szczyrka, dr. R. Bube- 
ra, B. Kusyka i dyr. Sajamandra, który przez lat trzy 
dzieści pięc pracuje w ubezpieczeniach społecznych 
czy kasa może być terenem wajk (politycznych, może 
być przedmiotem kłarmiwych notatek, lub fejleronów 
i może być Środkiem do osobistych niezaspokojonych 
ambicji Oto bojów — ból. 

W przeciwieństwie ao endecji, wierzę w Pojqskę. 
wierzę w Wojski lud, kocham, wielbię igo, i parę lat 
żywota swojego chcę poświęcić odrodzeniu klasy fo- 
kotniczej, albowiem przez najdalej idącą opiekę pracy 
ochronę Judu i jego zdrowia, jego interesów scemen~ 
tujecie go z Po;ską, której był i przyszłość leży tyl- 
ko w zdrowym, pogodnym i sijnym i zadowolonym 
robotniku i chłopie. g 

Blizna, na wysokiem czole pułk. Zakrzewskiego 
krwią zaszła, mówił bowiem takiem przekonaniem 


z 


i z taką wiarą, że whrost nieśmiałam (go pytać © 
jakiś zagadkowy „klub reformy kasy chorych“, ode- 
szłam z (wiarą, radością w duszy i pełaem zaufaniem, 
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e w Rosji sowieckiej. 
I 


Jeżeji się taką drogą usiluje wzmocnić zaufanie 
do wladzy Sowieckiej, to doprowadzi to do zdy- 
skredytowauia komunizmu. Wjem z doświadczenia, że 
| robotnicy w Rosji cierpią bardzo. Płaca została ob- 
niżona o 25 proc., atmja bezroboinych jest tak samo 
i wieka jax i w jumyca krajach, 

„Wybory sowieckie były wiejką kięską i musi 
się mieć chyba kqjajster w mózgu, jeśli się nie wi- 
dzi siły reakcji". 

„Dejegacje robotuików mówią tylko o jedności, ale 
nic pozatem*. 

Tak sprawozdania rosyjskich związków zawodo- 
wych, jak i sam urzędowy materjat statystyczny po- 
twierdzają te wywody. 

Te prawdy są wielkim cjosem dla obłudy, jaką u- 
jErawia się wobec delegacji robotniczych. 


| Nadossy'ego. Oskarżeni zebrani są w komplecie. Po 
| chwili wchodzi w swym granatowym fraku Nadossy. 
| Najpierw wita piję z podsądnymi, następnie zwraca się 
do sekretarza sądu ze słowami: 

„Kiedy przyjdzie mój sekretarz, kapitan Binger, 
proszę go posłać do mnie, muszę z nim w ważnej 
stawie pomówić". 

Sekrelatz sądu, przyjmuje oświadczenie oskartżo- 
nego do wiadomości. (Jest rzeczą godną uwagi, że 
,skazaniec Nadossy wma sekretarza, z którym musi w 
ważnej sprawie mówić). Następnie udaje się Nadossy 
na ławę oskarżonych, gdzie toczy się bardzo we- 
soła rozmowa. „Porządnie ułyłeś przyjacieiu”! 
zwraca się Nadossy ao jednego z podsądnych, a ten 
|mu odpowiada: „Faktycznie, podczas śledztwa przy- 
' było mi sześć kijo'. A przyznać trzeba, że spostrze- 
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pierwszej instancji, a obciążające w wysokim stopniu. żenie Nadossi'ego było całkiem na miejscu, gdyź 
obeczij rząa 'węgierski, twierdząc, iż zeznania te zosta- | wszyscy oskarżeni znakomicje wyglądają. Trudno i- 
ły mu zasugerowane przez obrońcę Telekiejo, należą-  stotnie uwierzyć, iże cj weseli, uśmiechnięci eleganccy 
cego, jak wiadomo do przeciwników premiera lir,j panowie, to skazańcy, bohatęrowie tego 
Bethiena. procesu kruminajnego. 

Oskarżeni, którzy z wyjątkiem ks. Windischgrae- Kiedy tak siedzą, gawędząc wesoło, na ławie o~ 
tza i byłego ministra policji, Nadossy'ego odpowia- | skarżonych, robią weczej wrażenie dobrych przyja- 
dają z iwłojnej stopy, są w znakomitych humorach. Je- | ciół, którzy pe wakacjach po raz pierwszy zebra- 
dno z fostępowych pism węgierskich opisuje przebieg ı li się w kasynie, by podzielić się wrażeniami ze swych 
apelacyjnej rozprawy sądowej w następujący sposób:| wgywczasćw letnich". ı 
| „Uśmiecknięte twarze, oczekują b. ministra policji 


smutnego 


Z życia kolejarzy w Tarnopolu. 


Ze Związku Zaw. pracowników kojejowych ko- 
ło Tarnoęo|, olrzymujemmy następującą notatkę z proś- 
bą o umieszczenie: 

Dnia 24. Jipca b. r. ukazała sję notaika pod ty- 
tutem: „Z gospodarki zawiadowcy Parowozowni w 
Tarnoroju", zarzucając ib. Lewickiemu nadużycia służ” 
bowe, jakoteż |iejojalne stanowisko obywatejskie. 

Zarząd Koła (miejscowego ZZK. czuje się w obo- 
wiązku notaikę powyższą, która wyrządziła p. Lewic- 
kiem: krzywdę morajną, a orierałą się na mylnych 
informacjach, Ooawołać, : 


Wyrok w Il, instancji na węg, talszerzy, 


BUDAPESZT. 25. sierpnia. W procesje apelacyj-- 
nym fałszerzy jpanknotów francuskich zapadł wyrok+ 
zatwierdzający wyrok I. instancji co do księcia Ludwi- 
ka Windischgraetza i naczejnika policji Nałliossy'ego 
(po 4 jata więzienia, 10 miljonów' kor. węg. gizy” 
iwny) oraz ko do innych oskarżonych z wyjątkiem ma< 
jora Geró i sekretarza Raba, którym zmniejszono karę 
o pół roku. 

Proces przechodzi obecnie do III. jnstancji a mia 
nowicie przed kurję krójewską. 
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25-lecie 


| Dnia 21 sierpnia 1926 roku miugło 25 
lat od daty pierwszej konferencji miedzy- 
Narodowej, wlaściwie zaś konferencji sekre-| 
tarzy central krajowych, która odbyła się 
w Kopenhadze w Danji i byla momentem | 
zalożenia kamienia węzien go pod budowę 
Międzynarodówki Zawocowiej. Od teg» cza- 
Su do wybuchu wojny odbyło sę jeszcze 7 
konf rencji międzynarodowych. W r. 1903 
na Międzynarodowej Konferencji w Dubii- 
Ie utworzony zostal ostatecznie Sskretarjat 
Międzynarodow: Związków! Zawod., siedzibą 
śtórego został Berlin. z sekretarzem K. Le- 
glenem. 

Działalność Międzynard w tym pierw- 
SZym okresie rozwoju ograniczyła się wy- 
4Czmie do wymiany doświadczenia, naby- 
Wirego przez ruch zawodoiwiy poszczegól- 
Lye! krziów ze pośrednictwem Międzyna- 
Todówki. de prowadzenia statystyki między 
narodowej ruchu zawodoiwjzgo i də wycaw| 
Dictw roczników statystycznych i biuiety* 
LÉw w ciągu lat 1903—1912. Jeszcze jed- 
na dziedziną działainości w tym pierwszym 
okresie rozwoju międzynarodówki była mię- 
zynarodowa pomoc w Młalkach zarobko- 
wych. 

Międzynarodówka w tym pierwiszym o0- | 
kresie swojej działalnośc. wyraźnie odgra” | 
niczała i | 
ODGRADZAŁA SIĘ OD WSZELKIEJ — | 
DZIAŁALNOŚCI O CHARAKTERZE PO-| 

LITYCZNYM. 

Gdy francuska C. G. T. (Generalna Kon- 
federacja Pracy) sprobowała na porządek 
Obrad międzynarodowej konferercji w \m- 
Sterdamie w r. 1905. postawić sprawy slrej- 
ku generalnego oraz sprawy 8-mio godz. 
nia pracy i iwatki z militarzzmem, to posla- 

Wieniec tych spraw na porządku obrad nie 
znalazło większości O rozwoju międzynaro- 
dówki w tym czasie świadczy fakt, że pode 
Czas gdy w r. 1903 należało do niej 11 
krajów. złączną ilością 1.759.002 członków, 
to w r. 1914 obejmowało już 16 krajów 
z (,829.609 członków. 
, Wybuch wojny światowej nawiązane z 
Ciężk'm mo:olem nici międzynarodow: j lą- 
czności i solidarność: w walce z kap tał. m 
Zerwal. Międzynarodówka nie rozwiązana 
Została wprawdzie formalnie, ale 

ROZBIŁA SIĘ NA DWIE CZĘSCI 
Z jednej sirony na kraje zgrupowane około 
dan nego sekretariatu międzynarodow: go w 
eriinie i około ekspozytury tego sekretarja 
tu w Amsterdamie. z drugiej strony około 
lura informacyjnego w Paryżu. 

Mimo braku ośrodka międzynarodowe- 
g0 koordrnującego (działalność ruchu zawo-| 
dowego. Związki Zawodowe natychmiast po; 
Ukończeniu wojny znalazły w sobie tyle pa-; 
czucia siły klasy robotviczej i jej odr. bne-' 
KO stanowiska w spralwlach wojny i pokoju. 
źe sformulowały swoj. żądania iwbbec przy- 
Szłego traktatu pokoju na konferencji od- 
3tej w Bernie w dniach od 5—9 lutego 
1919 r. Związki żądały w swfjej platfor- 
Mie m. jn.: wprowadzenia powszechnego 
nauczania; zakazu pracy dzieci w przemy- 
Śle do łat 15-tu; wprowadzenia 6-cio g 
zinnego dnia pracy dla młodzieży w wieku, 
Od 15 ido 18 lat; wprowadzenia komisji mie- 
Tych dla ustalania minimalnych plac; naj 
l&zania stosunków międzynarodowi ch wj 
zdedzinie pośrednictwa pracy; zabezpiecze- 
kj na wypadek bezrobocia; zabezpieczenia 

wypadek kalectwa przy pracy; za- 
ia odpowiedniej inspekcji pracy 
sze) ziałem przedstawicieli robotników; wre- 
Otni utworzenia komisji stałej do spraw ro- 

'Miczych, złożonej w polowie z przedsta- 
EE Ligi Narodów, (wł połowie z przed- 

awicieli związków zawodowych. 
uz w połowie roku 1919 udał» się przeł 
<zyć nieporozumienia, różniące pomię- 
ony organizacje zawodowe wl az 
Międz. i stworzyć, ia właściwie odbudować 
da JAaarodówkę pod nazwą „Międzynaro- 


SAF, y Ej r iMac 2 1 
owe Zrzeszenie Związkćjwi, później Mię- 
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zwyci 
dzy 


Międzynarodówki Zawodowej. 


|wiska we wszystkich sprawach. dotykaja- 


leja. Bugarja. Danja, Hiszpania, Francja, 
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idzynarodówka zawodowia przez ustawiczne 
dyskredytowanie działalności organizacji za- 
wodowzch w: znaczn'm stopniu przyczyna 
się do osłabienia sily liczebnej organizacji 
zawodowych. 
| Ruch robotniczy, jak każdy wielki ruch 
|historyczny, nie rozwija się równomiernie. 
ila jego w zależności od szeregu skompli- 


dzynarodowa Fed.recja Związków. Do Mię: 
dzynarodówki tej waszły (wszystkie prawie 
organizacje zawodowe europejskie. Odmó- 
wiły wstąpienia złwiązki ameryk. Powodem 


wystąpienia z Międzynarodówki związ- Low: jk A adaci E 
ków afigrykańsićch był wysiiwAny przez [O UC CZyYDNIKÓW PEAGA LOCOWNEL | AD 


miotowych wzmaga się iub słabnie. Dlatego 
też ze zmniejszenia się liczby członków w 
ciągu lat powojennych nie można bynaj- 
|mniej wyprowadzić wniosków pesymistycz- 
nych. Chwilowe osłabienie napięca nizwąt* 
puwie minie i liczba zorganizowanych ro- 
) i |potników podniesie się. Zależy to jedynie 

jod świadomości i woli klasy robotniczej. 

20-cioletnic istnienie Międzynarodówki 
wywarło potężny wpływ na rozwój sily, sa- 
moczucia międzynarodowego. odrębności in- 
teresów klasy robotniczej, wzmożenie się 
poczucia międzynarodowej solidarności, 
przyczyniło się do ujednostajnienia organiza 


zmariego niedawno Gompersa zarzut zbyt- 
niej ..rewolucyjności,. Międzynarodówki i 
jej stanowisko w sprawach politycznych. — 
W okresie od 1919 r. aż do chwili obecnej 
odbyły się 2 Migdzynarocowe Konferencje 
(w Amsterdamie) i 3 Micdzynarożowe Kon- 
gresy; Londyn (1920 r.) Rzyam (122 r., 
Wiedeń (1924 r.) Program i działalność 
odbudowanej Międzynarodówki Zawodajwiej 
RÓŻNI SIĘ FARDYNALNIE OD PROGRA- 
MU MIĘDZYNARODÓWKI PRZEDWO- 
BENNJ. 
jeśli chodzi o stanowisko w sprawach po- 
litycznych Podczas gdy Międzynarodówka 
przedwojenna rozstrzyganie zagadnień po- 
litycznych przekazywała Międzynarodówce 
Socjalistycznej. to Międzynarodówka odbu- 
dowana. jak to twidzieliśmy zresztą w| żą- 
daniach wysuniętych wobtg rokcwłań poko- 
jowych. uznała za konieczne zajęcie stano- 


Angija. Węgry. Włochy, Luksemburg, Me-| 
mel. Holandja, Poiska, Rumunia. Szwecja; 
Szwajearja. Gzecho-Słowacja. Jugostewa: z 
Azji: Palestyna; z Am r ki Północnej: Ka- 
nada; z Afryki: związki Afryki południo- 
wej. | 
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cyjnego i ideowego ruchu zawodowego po- 
szezcoóinych krajów, pochloneło klasę ro- 
botniczą o wielki krok naprzód na drodze 
do realizacji ostatocznego celu ruchu robot- 
tniczego: zniesienie ustroju kapitalistycz= 
nego. 
Rocznicę 25-c:olecia istnienia Międzyna- 
rodówki mają uświęcić organizacje zaiwło- 
cych Żżywotnie robotników z zakresu mię-|dowe wszystkich krajów, świata ‘wzmożoną 
dzynurodowej politiki. Do tego stanowiska |agitącją zawodową. Tydzień od dnia 19. do 
zmusil Międzynarodówke potężny wzrost li-|26. września r. b. ma być wyłącznie tej agi- 
czehny i organizacyjny ruchu zawodowego, |tacji poświęcony. 

Działalność Międzynarodówki w latach Organizacje zawodowe polskie tydzień 
1519—126 byla wszechstronna. Dość wy- |ten muszą wykorzystać dia agitacji pod mię 
micnić i przypomnieć akcję pomocy mię- jdzynarodowem hasłem: „Wszyscy do związ- 
dzynarodówki dla głodujących dzieci pro-|ków zawodojwłych. żaden robotnik nie może 
łetarjatu Wiednia. pomoc dla dotkniętej ży-ibyć poza organizacją. 
wiolowym głodem Rosji. bojkot Węgier Za | az PORE EORAZ 
rządów krwawej pamięci Horthy'ego, w| dzie 
dzinie odbudowy ckonemicznej Europy. po- I h j " A 
przedzoną poważnymi badaniami pst [UG | Zdń0 03800 KKIUGIINKE 
wymi. ogarniającą «cały świat robotniczy; 
akcję przeciwko wojnie i za pokojem. pod-| JUBILEUSZ ZWIĄZKU DRUKARZY NIEMIEC. 
jętą i prowadzoną z wielkim rozmachem; W maju b. r. minęło 60 jat od daty utworzenią 
akcję w dziedzinie międzynarodowej ośjw(a- | związku zawodowego drukarzy Niemiec. Początki or- 
ty robotniczej. nicjednokrolnie udawała się |ganizacjj zawodowej sięgają wprawdzie do czabów 
do ruchu zawodowego iwszystkich zrzeszorjz przed r. 1848, a drukarze Hamburga poszczycić się 
nych krajów o pomoc podczas wielkich, nawet mogą 100-ietnią przeszłością organizacyjną, ale 
pbrzeciągających się akcji zawodowych. o- ;fotmajne utworzenie centralnej organizacji zawodowej 
statnio o pomoc międzynarodową da boha-| datuje się lod r. 1866.. 
tersko watczących o swój stan posiadania Związek liczy (obecnie 80.000 — pełnoprawnych 
górników angielskich. Wszystkie te akcje,jczłonków i 12.000 zorganizowanych uczniów. Jest to 
uwieńczone zostały powodzeniem i iw ten| armia |poiężna i karna „stanowiąca 92 procent wszyst- 
sposób staly się widomym znakiem solidar-|kich zatrudnionych w zawodzie. Godzi się zaznaczyć, 
ności międzynarodowej proletariatu w Jeg że wśród kzłonków. związku jest 16.635 takich, któ- 
codziennej walce z kapitałem. rzy dłużej, niż 25 jat należą do Związku, a 435 z nich 

Do Międzynarodówki Zawod. | ctwil)najeży nawet dłużej, niż 50 lat. Mimo, że związek stra- 
obecnej naieżą związki z następujących fcit pewną liczbę członków wskutek zmniejszenia ob- 
krajów europejskich: Niemcy, Austrfa. Bel-jszaru państwa, że stracił na wojnie około 12.000 

członków, a około 22.000 członków porzuciło zawód 
w latach jinflacyjnych, to jednak liczba jego człon- 
ków jest o 10.000 wyższą, niż przy wybuchu wojny. 

Majątek Związku ‘wynosił w 1914 r. 15,562.872 
mk., obecnie na początku roku 1926 wynosi — mimo 
ogromnych strat wojennych i inilacyjnych — 5.335,316 
mk., nie licząc wartości wspaniałego gmachu, któ- 

Polska. a mianow'cie Komisja Central-| ry sobie świeżo wystawił w Berjinie kosztem 3,400.000 
na Zwiazków Zawodowych mi. i własnej, wzorowo urządzonej drukarni, zatru- 

PRZYSTĄPIŁA DO MIĘDZYNARO- į dniającej 106 osób. Obrót kasowy związku wyno- 

DÓWKI W MAJU 1920 r isit w r. 1925 8,245.761 mk. 

W związku z ogólnym rozwojem sto- | Jogi a uroczystości Związku odbyły się ke 
sunków na skutek opadnięcia fali rewolu- wszystkich, nawet z MOP JĄ yE 
cyjnej z pierwszych lat powojennych. od ai Rd m: s oł ay a. 
moku 19820 stan zrzeszonych «w organiża- |79 7) 00 20 Wpeae w Babie. WY za AN PE 
cjach klasowych członków rok rocznie spa- | dzieł 155 wybranych dejegatów. 
dal aż do roku 1924 — 18,133.004 czl. —, ZWIĘZEK GÓRNIKÓW NIEMIECKICH W 1925 r. 
WY roku 1925 liczba członków Międzynaro- Masowe redukcje w górnictwie niemieckiem spo- 
dówki w porównaniu do roku poprzedniego wodowały, że mimo przyjęcia w r. 1925 około 50.000 
wzrosła nieznacznie 0 83.213 czł. A nowych członków, stan członków Związku w IV. 

NA TEN SPADER LICZBY ZORGA- kwartaje wynosił (187 tysięcy, gdy w IV. kwartale 
t NIZOWANYCH 1924 r. wynosi}? 190 tysięcy. Dochody Związku wyno- 
poza warunkamı obiektywnymi jak szaie-jsity w r. 1925 ponaa 4 mijjony marek, wśród iwydat- 
jące w całym Świecie bezrobocie i 'wjynika-|ków zasługują na uwagę: 
jące stąd pogorszenie sytuacji materjalnej | zasiiki aja bezrobotnych 521.199 mk. 
wielkich grup robotniczych, miała niepo» |zasiłki strejkowe ` 598.825 mk. 
śledni wpływ działalność konkurencyjna t.|zasiłki chorobowe | 527.447 mk. 
zw. Międzynarodówki CzerWjoncj z siedzibą Majątek Związku wynosił w końcu roku marek 
w Moskwie. utworzonej przez komunistólwiy4,323.942, wobec 3,545.256 mk., w końcu 1924 roku. 
i będącej pod ich wyłącznymi wpłylwłuni po-|Na jednego lzłonka przypadało majątku w. r. 1924 
litycznemi. Czerwona komunistyczna mię- [1540 mk., w roku 1925 — 22,98 mk. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Sowiety ehcą fleta powietrzną dorównać Światu. 


(ATE.) „Morning Post" drukuje sprawozdanie inu- ' 
żyniesa Mackenzie Kennedy, który po kiikutetnim po- 
bycie w Rosji sowieckiej, wygłosił niedawno odczyt 
o rozwoju |otnictwa sowieckiego. Kennedy poruszył 
w swim odczycie niebezpjeczeństwo napadu lotników 
sowieckich na Indje, które staje się aktuajnem wobec 
szczególnej opieki, jaką rząd sowiecki otacza lot- 
gictwo. Czerwona fjota powietrzna liczy obecnie Zz 
górą 2000 saniojotówi i około 90.000 ludzi załogi. 

Najbardziej niebezpiecznym dja Anglików działa- 
czem w  [otnictwie Ssowjeckiem jest profesor Ja- 
czuk, były joficer marynarki, posjadający wiejkie do- 


świadczenia w sprawach lotnictwa, który domałja się,‘ 
aby czerwona fota powietrzna dorównywałał pod ka- |, 


żdym wzgjędem angielskiej. 
BE 


Rząd sowiecki poświęca dużo uwagi szkojeniu 
pijotów i utworzył 12 szkół lotniczych, gdzie wykła- 
dają wytrawni fachowcy, a liczba słuchaczy w tych 
szkołach dochodzi (do kilku tysięcy. Pozatem tworzo- 
ne są na prowincji liczne kluby amatorskie lotnictwa, 
które mają na ceju |popularyzację floty napowietrz- 
nej a dowodem ich pracy jest fakt, że w wieju szko- 
qach niższych dja młodzieży istnieją kluby uprawia- 
jące sport potniczy na szybowcach. Na uwagę zasłu- 
guje także bogata literatura lotnicza; dzienniki, tygo- 
dniki, miesięczniki i kwartajniki. Wydawane bardzo 


starannie niektóre z tych druków, mają od 16 do 100 
stron bogato ijustrowanych. 
Wydawnictwa te subsydjowane są przez rząd. 


„Robotnik poiski" wychodzący w Detrojt (St. Zje- 
dnoczone) podaje trafne uwagi na temat alpoteozowania 
przez burżuazję miljonerów-—dorobkiewjczów : 

„Mitojogja amerykańska o ludziach umiejących 
robic forluny, jeszcze nie schodzi z łam burżuazyjnej 
prasy; jeszcze (widocznie dorobkjewicze mają za za- 
danie postawić siebie jako za wzór dja terażniejszego 
pokojenia, Nie zdają oni sobie z tego sprawy, że ta 
mitojogiczna sposobność i warunki uległy całkowitej 
zmianie. | 

„Podręczniki mówią, že Rockefeller zaczął od 
czyszczenia butów, a Carnegie od sprzedawania ga- 
zet, Ford zawdzięcza swą fortunę niezrównanej skru- 


pulatności. l 

Wszystko to jest niczem innem, jak stekiem 
głucstw. 

w  „Herajd and Examiner“ co pewien czas po- 


jawiają się lżycjorysy rozmaitych maczejników tutej- 
szych korporacji. John G. Shedd, przewodniczący dy- 
rekcji jednego z większych departamentowych skepów 
w śródmieściu, Marshall Fjeld and Co., powiada, że 
w r. 11872 zaczął pracować jako zwykły robotnik za 
dziesięć dojarów (tygodniowo, a dzisiaj jest współwła- 


NOS MORENO NEA 
ig wama. miła. 1 zzpaliewy iwykie za , wien kz 
NR, «ŻA. Nadesłaku I —*6, w ietżeie i. zr. gra 
NAW Ao V sarmi apai a i aa z 
"éch samodzielnych czeladników kra- 
wieckich poszukuje Grossman — ul. 
Jagiellońska 16, 


KRADZIONO dokomenkta osobiste i książeczkę wojskową 
na nazwisko Łabiński Jan, wydaną przez P, K, U. 


Lwów — które się unieważnia. 

H 44 >Mlote poszukuje rozwoziciela chleba. — 
Piekarnia Zgłoszenia: Zamarstynów, Nowa 6 od go- 
dziny 2—5 popołudniu. 


Automobile 


Lwów, Batorego 4. 


używane do komisowej sprzedaży, za- 
miany, naprawy, przyjmuje „Pilot“ 


BURSA DLA DZIEWCZĄT 
IM. BOBERSKIEJ, 


Lwów, ul. Poniatowskiego 11, 
przyjmuje wpisy na rok następny. 
Zgłoszenia tamże od 4 do 5 popoł. od 26. sierpnia. 

rzędzia — tanio poleca 


Łóżka, dla przyjezdnych — firma 


„Martulus” Zaresa Trykunalsk 


+. TDUADAKGZZ 


siatki, naczynia, na- 


żelaza (jn 1. 


*ściciejem tej tnjljonowej firmy. Mówi on: 


Legendy o miljonerach, 


„Choose wi- 
sejy“ (Bądź rozsądnym w wyborze pracy lub zawodu). 
Drugim takim (obrazkiem wzorowym w mitoiogji 
dorobkiewiczowskiej jest Davis, prezydent „Chicago 
Titte and Trust Co.“, który, wedle „Herajd and Exa- 
miner“, zaczął pracować za dolara 50 c, nie dzjennie, 
ale tygodniowo. I oto z tej skromnej „płacy“ Davis 
został mijjonerem i kierownikiem największego ban- 
ku. Jednakże inje chcą zrozumieć tego, że czasy się 
zmieniają, a pje mniej też i w Ameryce, wobec czego 
piękna mitojogja o robjeniu fortun należy bezsprzecz- 
nie do przeszłości, a tego rodzaju fijlozofja nadaje się 
najwyżej na śmietnisko". 
BR |. POW or a U ARUNAÓÓŚ 


€ Bezpieczeństwo komunikacji 
powietrznej. 


Urzędowe statystyki wykazują, iż komu- 


(ATE). 


nikacja powietrzna, wbrew przypuszczeniom wieju, jest 
znacznie bezpieczniejsza, niż każda inna. 

Wypadki |otnicze, o kiórych od czasu do cza- 
su przynoszą wiadomości dzjenniki, odnoszą się prze- 
ważnie do jotrictwa sportowego, i wojskowego, a bar- 
dzo rzadko do |otnictwa komunikacyjnego. Z całym 


SPÓŁDZIELNIA 


LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZŚ 
POLECA 


|DRUKARNIĘ 


TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 4% 


ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCŁ 
KRÓJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJKE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAŻ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE i KUPIECKA, 


KSIĘGARNIE ( DZIENNIK LUDOWY 


LWÓW, UŁ. SZAJNOCHY 2 LWÓW, GL. SYKSTOZRA 21. TEL, 2% 


bogatą w wielki wybór wychodzący codzien. rama 
kziążek wszelkiej treści z najświeższemi wiadome 


po cenach konkurencyjn. ściami z dnia poprz. i mowę 


yn 
INKIN 


POCZ 


Nr. 199 
nacjskiem stwierdzić przytem trzeba, że pojskie towa- 
rzystwa komunikacji powietrznej w czasie całej swo- 
„jej dzjiałajności nie miały ani jednego jedynego wypad- 
ku, któryby spowodował śrmieró pasażera. 

Statystyki francuskie za rok 1925 wykazują, że 
na 1,255.000 przestrzeni powietrznej wypada 1 wy- 
padek śŚmiertejny. | 

Statystyki niemieckie wreszcie za rok 1925 stwier- 
dzają, iż na 5.000.000 przebytych w powietrzu kijo- 
metrów i przewiezjonych 55.185 pasażerów zdarzy- 
ły się zajedwie dwa wypadki śmiertelne, czyli że proc. 
niebezpieczeństw wynosjł 0.0008. 


Reakcja węg. nie potrzebuje oświaty 


BUDAPESZT, (Ceps). W tych dniach opubjiko- 
wane zosiała nowe rozporządzenie ministerstwa oświa- 
ty, mocy którego ilość studentów na wszystkich wyż- 
szyciu szkołach węgierskich zostaje ograniczona. Jedno- 
cześnie |podwyższone zostały opłaty szkojne. Nowe 
rozporządzenie Spowoduje bez wątpienia, iż ilość 
studentów w krzyszłym roku szkojaym będzie dale- 
ko mniejsza, niż w toku ubjegłym, gdyż * większość 
absojwentów szkół Średnich nie jest w stanie płacić 
tak wysokiego czesnego. 


= RNG O DEE CZE 


Jlomunikaty. 


x Sekcja Kobiet PPS, otwiera z (dniem 1. wrze- 
Iśnia IHl-gi kurs kroju, szycja, modniarstwa i robót 
ręcznych pod przewodnictwem tow. Szpytowej, w 


saji „Precj” Rynek l. 8, I. p., za opłatą miesięczną 
|10 ze 

| Zgłoszenia przyjmuje do 31. bm. tow. Szpytowa. 
Adres: ui. Krótka 1. 11 a, I. p. 


> Wpisy uczniów do szkoły zawodowo-dokształ- 
cajączj miejski:j im. Mickiewicza dla zawodów bu- 
dow]anych, a mianowicje: murarzy, kamienieirzy, kafla- 
rzy, posadzkarzy, cieśli, sztukatorów, cementników, 
kominiarzy, szkiarzy fi czramików, odbywać się będą 
począwszy od nia 30. sierpnia br. codziennie od 
godziny 5—7 wieczorem w  kancejarji szkolnej, ul, 
Rutowskiego I. 15. 

—1353— 


Na 1-ej ste. Z3. —'70 Drobne ogl. za słowo 22. — S$ {i 
Komunikaty Z2, —*48, zamiejscowe o 25°/, droši) 


ARNA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości : 


Zł. 
Karol Marks: „Kapitał“ t. I. 2'50 
wyd. na lepsz. papierze . 4— 
Tad. Hołówko: e zmianę konstytucji* 1:50 
— „Ubezpieczenie produkcji na rzecz 
ubezpieczeń + Góców w Polsce 
i zagranicą” ==s1) 


„Jak Piłsudski stał się socjalistą“ —'30 
Miecz. Riedziałkowski: „Teorja i prak- 
tyka socjalizmu wobec nowych za- 


gadnień* TERE afk. MBZ 
W. Fabierkiewicz: „Rosja współczesna“ 5'50 
Z. Dreszer: „Sprawa PC naro. 

dowych w Polsce* 4: — 
St. Starzyński: „Program rządu pracy 

*w Polsce“ . I'— 
Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie* . 1— 


MUEGYT "UT" wy" | |--A lini "| 


Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne e objętości do 10-ciu słów. 


REDUKOWANY, przyjmę posadę jako służacy do kuchni, 


restauracji lub kawiarni, posiadam dobre świadectwa. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji pod „slużący“. 


= m. 4 m» = w WIK 


ZOFER MECHANIK i Pda ślusarz maszynowy 
poszukuje posady w miejscu lub na prowincji. Łaska- 
we zgłoszenia do Adm. Dziennika Lud, pod »Rzetelny«c. 


m mm r 7 m0 wa Paa mamą yć 


ia a 


| | RONA Politechniki lwowskiej budowy maszyn — 

j zdolny konstruktor znający też stenografię, poszukuje: 

| odpowiedniego zajęcia w przemyśle lub handlu metalowym. 
i Zgłoszenia w Administracji pod » Absolwent«. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy, 77. — Tel. 496, 


